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]. Nletocl_a Wirszniervskiego leczeni,a zgorzeli spon-
tanicznej jest metodą oszczędzającą tkanhi.

2, Najlep,szy sp,os,ób ieczenia zgorzelt,sponta,nicznelj
jest me,,to,d,a k6lrlserwatywna, wyłączająca na,tl,et rnini-
ma,ine zablegi opera,cyjne w tej clrorobie.

3. Spośród innych metocl konserr,vatywnych rnetoda
W'iiszniewskiego posliada,cał,v szereg zalet.

4. St,os,owanie tej metod,v sprowaCea clo nli,nimum
p,otrzebę rvykcny,wa,nia anrputaoji, dobłe wyniki otrzy-
maino pr,awie w 800/o przypadkółv.

5. Nletoda ta opi,era się l1ił narłkoł,ej koncepcj,i
o kieruj ą,cej r,ołi układu nel\łoivego ,rv rozw.lju proce-
sólv patologicznych.

Działając na ukła,cl iłern,owy łak d,ale,ce aktywuje
sig pr.ocesy produktylvne zachodzące w tkanlaach, źe
w regultacie następuje kornpens,aclja chorob,owo zmie-
nionych n,a,czyń z w,vtivar:ałliem się nowych.

Również Siergiejerva i Spiridonowa pIzeprowe-
clzają: badania,nlald 6fi67y1",rrri naczyń krwicnośnl,głr,
przeĄiarną pod,sitao,vową i c:epłotą skóry u chorych
z endoarteritis ,obliterans stlvierclziły, że ,b]okada no-
rł,oka,inorłra p,o,łacz,ona z,opatrunkanri,ołeist,o-balsa-
rnicznyĄi,nornraiizuje o,Ćlr,uchy naczyniolve, po,dsta-
wol\rą prze.rnianę i podwyższon1 temperaturg skóry.
Przy czym u chorych spastycznych proces gojenia slę
i norma]iz,acj,i przebiega znacznie szybci,e,j, jak u cho_
rych atonicznych. co potłvierdza pogląd Wisznlierł,-
skiego.

Stepania,n ,i Fri,d,m.an na podslalvie swyich lcłasnyoh
eksperymen,tórv dos,zli do łv,rr|io,slcrr, źe :

Szczęśli,rł,e wyrriki Iecznicze uzyskirualne w klinika,clr
przy r,ozmaitych stanach palolo,§'Lclnych po zastoso-

waniu btroikady nowokainolvej zatreżą od związku pow-
s,ta,j ącego p o d,wpływem hy,dro lityczneg o r ozpa du n ov/ o-

ka,iny we krwi, Związkiełn tym jest kw. p,ara-amino-
benzoesołv.y posiadający zdotrnośó zobojgtnian,.tok-
sycznych" produktÓĘv, które polvsta,ją podcza,s zpailu
lkaniki. T,oksyczność krwi cho,rych uwarunkowana jest
po,jawierrriem sig w r.łstr,oju miny, oraz ciał po,
dobrrych ,do hist,aminy. Aut twierd,zą, że alntyh,is,

tarminołve dz,iałianie kw. para-amino,b,enzioesołyego
pruejałvia sig tyłko w pewnych warunkaoh i p,r,zy okre,ś-
lonych dawkach.

l'łajpomyślniej,sze wyniĘi ortrzllrną]i przy sios,owaniu
a,250 la r.ozrtw. kw. pia,ra-aimino-borrzoesolł,Ie8o. Biorąc
pod uwagg dane piśmie,nniotwa o lpo,wstaw,aniu his-
tamiury 1y róż,nycilmtanach patolo$i,c:,,nych i porówn.v-
wując je z ,d,a,nymi otrzyma,nemi prizez nich w sto-
sunku do kwasu p,ara-amino-ben;oeso\,lrego, sądzą oni,
że należy r,ożrszen:ź}ć poljgc,e ,o mochaniźmie działaniia
blokady nowokainowej.

N,owokaina jerst nie tylko słabą podnietą dr,ażniącą
układ nerwowy, lecz jes| również czl,nrrrikiem bio-
rącyn udział rv od,t,rurvaniu tlstroju za pomocą krt.
para-amin,o-benzoe§owego, powstającego z,r,ozpladu
nowokainowego.

Należy przy tym dodać, że obecrrie kw. para-amino-
benzoesowy zaIicza sig ,do witaĘin grupy ts.

Antyhistałninowe działanie kw. para-amino- ben-
zoesowego dokonyrra się poprzoz ukł. nerwowl, a nie
przez baz,pośredłlfią reakojg z histami,ną, czyli jest czl,n-
nikiem działającym za,ró,rłlno na ,obwodowy jak i na
ośrodkowy ukł. ner,wowy.

STEFAN NYREK

Związki kobaltu i ich rola w biochemii
lYet S, G. G. W.z za]K\ad.j chemii Fizjologicznej wydz.

w warszawie

N,ieor8an iczne p ołąc zenia ko,baltu.
Koba]t jako piert iastek został wykry,ty ptżez
Brandta już,lv połowie XVIIJ-go wieku (1746 r).
Nazwa r,vywo,dzi sig od ,słowa ,,ko,bold", któłe lt w,ie-
rzeniach ludu niemieckiego nliało oznaozać isto,tg le-
gendarną, ducha gór, czgsto na małowidł,ach płzodsta-
wiane,go w porstaoi karła, pilnującego ,skarbów pod-
z,iemnych. Dlate5o też ,dawniej mlianem kobaltu nazy-
wal,i górnicy różrr,e rudy salachetne, z którl.gh mim.
ich meitalicznego wyglądu nie można było otrzym,a,ć
srebm. Do ,dziś jes,zcze w niektórych podrpca,nikach
p,okutuje,nioracjonalna n,azwa,,,kobalt krystaliczn1"'
d]a metalicznej ,odmiany aTsenu szarego ( F r,i e-

sen ).
W układzie Tilerrdelejelva kobalt należy do roitrziny

żeia;owców, które łącznie u Iutenowcamri i platynow-
oami stanorłłią trzy triady m,etali cigżkich grupy
VIII,ej. W przyrodzie zwiąbki kob,ałtu wystgpują naj-
cłęśoiej rv mieszaninie z po,do,bnymi p,ołączeniami
niklu, a ze \Ązględu na żbliżone właśoiwości chemiczne,
tri,zyczne i mininralne różnice ciężarów atonrorvych
(Ni ..: 58,69, Co - 58,94) sole ty,ch pierwias,tków
trudno tozdz,lelió i orLrzymaó w stanie i,deahie cay,

stym, Sp o śród na,j c,zgśolej spotykanycilr kopałin kobaltu
należy wym,ienió jego ,arsenek o wzotze C,oAsz (srnal-
tyn), i, siarko-arsenek CoAsS (kobaltyn). Nlinerały te
spotykamy w Czechosłowacj,i w okołicach Joa,chiłrro,1va,
wNorwe,gii (Mo,dum) w Kanadzie (Ontorio), wNolvej
Kaledonii i w Belgijskim Kongo,. W Polsoe ,o wy§tgpo-
waniu rud ko,baltu ,rlie rtiele możemy powiiedzieć,
a spokrewniorre z nimi rudy nikłowe znajdują się
w ,okołicy Ząbkowic śląskich ,i oią3ną sig w kierunku
świdni,cy i Kłod,zka (Barciński).

Oirzymywanie czysiy,ch p.reparatólv kobaltu należy
do trudnyoh zadań technologii chenricznej. Przez pra-
żenie siarczków lub arsenków otrzymujemy,tłenki
z których po redukcji wgglem powstaje,srebrzys,to,biały
ciągliwy rrretal, przypominający swymi własn,ośc,iami
żelazo, Nl,agnretyczne własrr,ośc,i kobaltrLr utrzymują sig
rnal{et lf temperaturze Ozerlv,onego Żaru v/ etanie
pierwiastko,rvym znaleziono kobalt w meteorytach.
Cigżar właściwy ko,baltu wynosi 8,81, a telnpefaŁura
topnie,nia 14900 C. Metal ten cho,ciaż mn,iej szlachetny
od niklu jest d,osyć odpor,ny na działanie caynnników
chernicznych i zupełnie nie wrażIiwy na wpływy at,
molsfelyczne. Z tego tlzglgdu wyroby żelazne czasen
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są pokrywa,ne cienką warstwą kobaltu. Kobałt rneta-
Iiczny względnie łatwo rozp,Oszcza się lv be;tlenowych
kwasach minerainych d,ając ciemno tóżowe r<lztrł,or1,.

W związkach kolbalt bywa znienno,rvartościowy
i teo,ret).cznie biorąc rnożemy s,ię spodz,iervaó połączeń
nawot ośmiowartościowych (karbonylki ko,baltu).
Przykła,dem zmiennowartośCi,owych związkórv 1rrogą
być tlenki: jednotlenek ko,baltu ma rł.zór CoO, półtora-
tlenek koibaltu ma ,w-zór CozOa. Połączełr,ie jednej cząs-
teczki pierwszego i jednej cząsleclki drugiego zrviązkrr
daje nam tlenek o w,zorze ]sunrarycznym CoOl. Naj-
czgściej są spotykane zwiąnki kobaltu dwurvartościo-
v/ego, §ą on,e trwałe i noszą na,zwę zlęiązkórv koba]ta-
wych.

Przykładeln takich soli może być sjarczan CoSOł
7TIzO, azatan Co(NO:t)z. 6HzO, chlorek ko,balta,u,y
CoClz.6HzO. Ich wo,dne roztwory jak równi,eż sole su-
che, zaw,ierające wodp krystalizacyjną, są zabarwiołre
ciemno.różorvo. So]e bezlvodne bywają zielo,ne, saafi-
rowe, lub {iołkowe. Ze względa na ładne barwy zwią-
zki kobaltu znalazły zastosorvanie jako {arby nalar-
skie, Zrrli,mność barrvy za\eży tóvłn7eż od s,tanu u,lvod-
ni,enia cząsteczki i ta własn,ość decyduje o zastosowa-
niu soli kcbaltolvych jako hygro,skopórv. Poza tym do
charakterystycznych cech kobalLu należy zzllczyć:
ciemnienie różowych roztwor,ótv rvodorotlenku pod
wpłyłv-ern takich czl-nnikólv utleniających jak tlen po-
wietrza, podchloryn1,, podbrornirr;-, nadilenki, Przy-
czyną tego zjarviska jest powstalranie dtvutlenku ko-
baltorvego CoO: Połączenia kobaltu trójv,artościo-
wego noszą mazwę związków kobaltorł,l,ch np. chlorek
kobaltowy CoCi3 , azotan kobaltowy Co(NOg)l. Mo-
żemy je oIrzymaó z połączeń ko,baltowych po zadzia-
łaniu silnych środków ut erlirającyoh np. podchlory-
r-rów. RoaŁwor1, zalvieraj ące kabion kobaltowy maj ą
barwg z,ieloną i są trwałe ,tv środowisku kwaśnym.
Frzykładern połączei,crzterowafiościowego koba]tu
może być wspomni,any już cłwutlenek kobaltu i krvas
kobaltawy o wzorze HuCoOe. Jego sołe noszp na,zw§
ko,baltynów. Kwa,s ko,ba,ltowy HzCoO4 rtra atom ko-
baltu,sześciowartościrowego ii układ,cząsteczk'l po,dobny
jak HzSOł ]ub HzCrOł. Sole kwasu kobaitorvego noszą
narzwg kobaltynów, Ka,tio,ny ko,baltalve i ko,brltowe
polsia,dają zdołnośó tworzen7a cząsieczek zespolołrych
znanych pod nazwą zŃ,tązk6w ko,mpleksowych albo
wernerowśkich. Takie połącłzania ko,baltu są bardzo
liozłre i strukturą §wą przypomilnają zw,iązki sprzężo,ne
żelaza. W clząstocace rtych ,sołi wokół centralnego
ato,nru koĘaltu grupują się reszty oyjankowe. rodan-
kowe. molekuły ł,o,dy. amoniaku, lub re,sziy m,ieszane
inny,ch anionów.

Pray'kładem taki,ch połączeń może być 6-cio-aaotl,no-
kobaltyn sod,owy, który ze waglgdu na swą lolzpusz-
c,załność zmalazł zastosowanie lv nrikroanalizie jako
odczynni,k na kabi,on potasowy. Do tej glupy połą-
czeń należy zaliczyó Lakże ko,balti-cyjanek potalsu
KlCo,(CN)o i kobaltocyjanek pota,su KłCo(CNJo - -

związki analog,i,czne do że|a"zi i żelazo.cyjarrkórv potasu,
W rtocinych roz;twora,ch związki te€lo typu nie roz-
padają ,sig ,na sole pro§te z iktóry,ch powstały, a da;ją
zupeł,nie o,dmienne jony. Ładu,nek ,i ł,artościowo,ść
takiego j,onu zespolonego jost sumą algebraiczną ła-
dunkórv jonów prostych, wchodzących, w skład cząs-
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t,eczki np, jrln korbałtocyjankowy - Co(CN)o"" n)ow-
stał z jed,nego katio,nu Có i sześciu aniorrórv CN', jest
rt,igc arlionem czte,ro,rtartośc,iowl,ru. Przy opisie nie-
organicznl,ch połączeń kobaltu d|atego zwracally
uwagę na ztlliązki zespolone pon,iertaż nrogą one wy-
§teporwać w glebie, w tkankach 1o,śtri,n,nych, zwierze-
cyclr, a inaWet :Są S\]lltc;t),zowane l)rzez bakterie (np. ko-
balarnina ).

zast osowatrie koLaltu tnoże,i,nteresowaó
lekarza z tego względu, że wskaz,uje w jakich działach
produkcji ]ub śro,d,owiskach możerny spo,tykać się
z nagrorrradz,enielrr rvigkszej ilośc,i p,ierwiastka śIado-
rvego.'W' przernyśIe ceratnicznym znalazłJ, za,stosowa-
nie krzerniany koba]tu. Związki nadają,lvyroborll
lszklanym lub porcelanowym char,akterysty,czną. inten-
sywną barrvg ,niebieską. Spro,szkowane szkło kobaltowe
zwane dz,iś ,smaltą, używane już było w starożytnym
Egipcie jako fa,rba ma]arska. Związek ten otrzymuje
sig po,do,]m,ie jako szkło zwykŁe przez stopienie rud
kobaltowych z rvgglanen potasu i tlonkiem krzemu.
Podobn,ie jako farby używa,ne są glinian kobaltowy
Co(AlOz)s znany pod nazwą błgkitu Thenarda. cynkan
kobaltu po,d orazwą zie]eni Rinmanna ,i fos{oran, zwany
fioletem kobaltawyrn. Kiedy mowa o ba,rwach w-ar'to
dodać, że charaikierysty,cz|na barrva perły fosfora,norvej
lub boraksowej, powstająca w obecności ,dwuwartoś-
ciolvl-gh ztv,iązków ko,baltu zna|azła zastosou,anie
w an,aliziie chernicznej. Zlpełrńe wyraźnie szafi,row3
barwa boranu kobaltowego wystgpuje już w ,obecności
jednej ,cząsteczki ,zwiążkl kobal,tarvego na 34.000
rrrolekuł boraksu. Substancje nasyoolre zrviązkami
kobaltaitymi w powietrzu wiłgotnym są czerwone,
l, pol.ietrzu suchym są niebieskie 

- 
stąd i,ch zasto-

sowa,lie jako wskaŹników pogody, a właściwie wilgot-
ności. Rórł,nież dzigki tym własnościom chlorek kobal-
tarty użvu,any jest do otrzyml,wania ni,ewidocz,nych
szyfrów. Dopiero po podgrzan,iu takiego pisnra do
35' C wystgpuje barwa niebieska.

Ponieważ przy śledzeniu roIi związkórv kobaltu
w rrstrojach żylvnych skłonni' jesteśmy przypli5ylio"6
nlu specjalne ,własności katałityczne warto zwróc,ić
u,lĄ.agę na z,achorva,nie ,się kobaltu i jego związków
rł, stosunku do innych utkładów aktywowanych ,,irt
1,,lIro

Katalitl.czne własnośc,i nieorga-
nicznych zlv,iązkólv kobaltu należy uważaó
za cechy grupowe r.odziny żeIavowców. wiemy, że
żelazo jest stosolvane w przemyśle jakokatalizatoł
przy prodtrkcji amon,iaku, 8dz,ie aktywuje re,akcję w,ią-
za,nia azotu z wo,d,o,nem. Nikiel zaś ,o,ddawna jest sto-
sowany jako czyn,nik przyśpieszający wiąz,a,nie aLonru
wodo,rowego w łańcuchu rvggtrowodorolvym. znane
,lvszystkim katali,tycz,ne utwardzan,i,e tłurszczólr,, prowa-
dlzone tra ,skałę przernlrsłową, potregające na przekszrtał-
ceniu kwa,su olejorvego w kwas stearl,nrowy odIbyrva
,"ig tv obecności sproszkow,anego pyłu niklowego. pod
lvzglgde,m własności katałitycznych kobalt dz,iała sła-
biej niż n,i,kiel, ałe si}niej rr,iż żelazo. Tlenki typu CozOa
i CosOł są stosowan€ jako katahzatory reakcyj oksydo-
redrukcyjnych. Orga,n,iczne sole kobaltu przyś,pieszają
utleniani,e łańcuchółr. wgglowodorolrych n,a kwasy
tłuszczorve, a tyln isamym dają perspektylvy produkcji
tłuszczólv a olejów rnineralnych, Proces schnigcria
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r|żnego rodzaju lakierów i farb wybiórczo przyśpie-
szają sole kobaltawe kwasu olejowego, linołowego,
na{talenorł,ego, Połączenia torowo-koba,Itowe są stoso-
1\ ane prz], katalitvcznvrrr otrzymywaniu płylrnego pali-
wa z gaztl lr.odrrego. Poza rtym szeroko są stosowane
rl, przenl,śIe katalizatory ntiestzarre, zawierające,obok
ko,baltu ter, nriedź. ma,ngarn, nńkiel. Każdy z: ty,oh
składnikótl, rna swój własny u,de,iał w zbiorowej akcji
katalitycznej. Warto już .teraz do,dać, że .podolbne

mieszane rrkłady katali,tycane ,zllaleziono w ustrojach
żr-rvl,ch (dodatni wpływ m,iedz,i na działa,ni,e kobaltu
l żelaza ,-in ,u-iao" ).

Koba]t metaliczrTv oc]dawna jest sfiosowaury
lv przenvśle met,alurgicznl,rn. Wspomrriano już o jego
antykorozl,jnych własnościach. Dodatek kobaltu clo
stali lv),b,itnie podnosi jej jakoóć. Metał ten jest doda_
rriany do stopónv przy pro,ilukcji t.zw. statri wielokro,t-
nych t.j. załvierających szereg irrnych rneta]i. Magnesy
i narzędzia ze stali kobaltor,vych należą do najlepszych.
Stop kobaltu z chromenr złlany stellitem jest nadzrvy-
czaj trwał1,, tll,ardy i rv rstanie wypolerorł.alnym posiada
clrarakterystr.cztr1, poł"vsk (stełla-grviazda). Stopy ko-
ba]tu z dodatkreln rvolfrarnu noszą nazwę akrytu
i służą do produkcji najlepszlc}r natzędzi chirurgicz-
nl,ch nieulegająctch oclhartoltaniu przy sterylizacji
l,r podrr.r,ższonrch tenrperaturach. Stop złożon1, z Ą->0ll
koba]tu i 55 0/o niklu zlvany koban,ikiem. znalazł
zastosoitanie przy produkcji promieniotwórczl,ch igieł
kobaltoil'ych uż;-wanych w akti,n,otorapii. Przy okaaji
onrawia,nia praktycznych zasto,sowań kobalru należy
rvspornn,ieć o jego izoltopa,ch promieni,otlvórczych. Ko-
balt występują"y * naturze jest ,odmi,a,ną sLałą, rrie
polsiada lvła,sn,oŚci promioniio,twitczych i oznaczamy
go symbolem z;Co50. Przez bołnba,r,dowan,i,e w cyklo-
tronie lub w stosie atomowym żelaza, niklu lub kobaltu
zwykłego,strunrieniami deuteronów, protonów, neutro-
nów, Iub cząsteczek alfa można otraymać szeteg izo-
topólv pro,mieni,otwórczych ko,baltu o rvzo,rach: Co53,
Co56, Co57, (]658, f,660. 0drniarry te r6żnią s,ig sposo.berrr
produkcji, rodzajem promieniorva,ni,a, intensyrvnością
prornieniorvania i okreserrr półtrrtania. Kobalt 60 posia-
da drl,a izorrrery jądroile. \V he],ioterapii szeroko jest
stosortany Co 60 o okresie półtrwania 5.3 iat. Pier-
łiastek ten jest bardzo po,1vażnym konkuren'tem radu
zwłaszc:a gcly uprzytomnimy sobie cenp tego ostatrliego.
Q9o0 posiada odpo,rł-iednie do celólv leczniczych pro-
mieniowanie beta ,i ga,rrrma, zbliżone swymi rvłasn,oś-
clami do promieni radu, nie wydaiela on lotnych
prcduktów rozpadu pr,o,m,ieniotrv órczego, s,tałe pro-
dukty są szybko rvydalane z ustroju i c,o najważniejs.:e
kobalt prorrrienioltrl,Órczy rnoże 1ryć otrzymylvany
,tt stosie atołnow},n rv dorv.ołnych ilościach. W porów-
naniu z rade,m cena ,radioaktywnego kobaltu jest
wl,jątkowo niska. Jedynym rninusern promieniotwór-
czych preparatów ,kcba],towych jest lkrótki okres pół-
trwania. W przybliżeniu rrr,iesigclz,n,ie zmłr,iejs,za się
zdołnośó prom,ieniotlł,órcza takich preparatów o j,eden
pnocent. Do celów ;klinioznych są pr,odukolvane igły
kobaltowe w dolvolnej formie i rozmiarach cz1,6
pizewyższają igły radolte. Za p,omocą specjałnych
ka,teteróly przyrządy te ,są wprowadz,ane cełem naś-
wietlania do gardła, do zatok bo,cznl,ch nosa, do
pęchelza moczowego, do lvnętrza guz6w nowotworo-

wych itp. Dawne doniesionia toksykologiczne podają
specjalną skłonność do schorzeń nowo trvoro,1vych
pracowników ,zajętych przy obróbce koba]tu. Niektórzy
zjawi,sko to wiąźą z inny-,mi pierwi,astkami występu-
jący,mi w rud,ach kobaltowych, Nałeżałoby od początku
zrewidować zagadn,i,en,ie i wykluczyó szkocłliwy wpływ
ewentualnych domieszek kobaltu promieni,otw 6rczego.

Kobałt w gle,bie. P,rzy rozpatry,waniu posz-
c,zególnych,ogniw krążenia kolbaltu w,śł-iecie or ganicz-
nynr przede lvsays,tkim na7eży zlvróció uwagg na jego
zawartośó rv gle,bie, w rvodach gruntorvych i ,lvodach

mineralnych. Bertrand i NIo,kragnatz. zdaje
się pierwsi stwierdz,iłi w-ystęporvanie koba]tu ,i n,iklu
w podłożach uprawnych. Badatri oni prólbki ziemi
pochodzącej z Francji, Niemiec, 'Włoch, Da,nii, Ru-
munii, Serbii i rvykazali, że pozli,om kob,altu rł-aha
się w granicach 0,26 

- 
JI,7 mglkg,,dla n,iklu wartośc,i

te wyno,szą: 5,5 
- 

38,6 mg. Wyniki te są zgodne
z wartościrarni otrzymanymi przez B e r g a, który zna-
trazł dla m,ikłu wartośó 2 mg 0/o a dla ko,baltu dałeko
liższą. W przybliżenilu ,oce,rr,iam1,, że w całej skorup,ie
ziomskiej ilo,śó niklu 10 razy rvigkszą otł iło,ści kobaltu.
Z czasem, kiedy stw,ierdzo,no zależność m,igdzy zawar-
tośoią kobaltu w podłożu, a adrowotnością zwierząt
donro,wych z,ainteresowanie tego r,odz,aju analizą
zyskało uzasa,dnienie praktyozne. Stlvierdzono, że gleby
pocho,dzełria wapniowego, granitowego i piaskowego
z regliy wykazy.vały nn,iejszą zawąrtość kobaltu.
Specjalną u"lvagę zwrócono, na zawartość kobaltu
w gruniach uprałvnych i pastwiskach oraz lv roślirnach
pochodzących ,z ,tych środowisk. Przec,igtny poziom
tego pierv,iastka w glebach na których wystgpowała
cho,ro,ba kobaltowa nie przekraoza,ł 2 mg/kg. Niżej
za,łącz,ona tabela daje nam zestarvienie rvy,ników lica-
nych badań ziem,i z t.zrv. pastwisk chorycłr i a,drowych
(,cyt. wg Maksimowa).

Ilość kobaltu w glebach w mg/kg s. m. gleby

N{iejscowość
Z past-
lvisk

chor_rch

Z past-
wisk

zdrowych

IIargu e

l{c Naughi
Paitęrson
Rigg
Slerł,ard

Dumaresg

Ameryka

Anglia
Norł,a Zelandia
Szkocja
Anstralia

0J-1,5
3,3_4,8
śr. 5,9

0,0{-0,41
5,o

7,o

śr.10,4
,,0_8,5
śt. t6,7

5,8- 18,8

śt. 10,0

śr. 9.0

Według innych autorów rożnica migdzy zawarto,ś-
cią ko,baltu w tltch dwóch roclzajach gleb jest większa.
Z dośw,ia,d,czeń Słe,$/ar da przeprorvadzonych przy
użyoiu ,spektrografu wynika, że w glebacłr pastw,i,sk
zdrowych łnoże ,znaj,d,olvać się do 300 mili5ramów ko-
baltu na kg suchej rnasy, a w glebach pastwisk na któ-
rycłr wystgpują schorzenia przeżlwaczy,do 5 łlg. Ni,ski
poziom pewnych składn,ików mineralnych łv glebie
tnożna lvi,równać przez dostarczenie ich z ze:wnąIrz.
Doświadczenia z superfosfatem kobaltowyrn na pas-
twiskach ,o rnałej zav,artości kobaltu dowiodły, że ce-
lem przywrócenia pełnych wartośc,i biologicz,nych gle-
bie konieczny jest duży ,nadmiar preparatów kobal-
towych. Narazie nie małny bliższych denych dotyczą-
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cych od,po,wiedniego do,boru soli kobaltołvych i ,ich

dawkowania w za]eżrr,ośoii o,il cech fizyko-chemicz,nych
gleb;l i Ńopnia niedoboru kobałtu. Przy Ęch rozwa-
żaniach nlasuwa sig myśl wykolzy§tanlia do ce]ów na-
wozowych odpadków hutniczyah po,zorstających po
przeróbce kobałtu.

kobalrt w świecie rośl,innym. wielu
badacay ,interesowało sig tym zaga,dnien,iem z czysLo
leotetycznego pu]nktu widz,eni,a daleko wcześn,iej za-
rlirn za,istniał problem ,,ko,b,aliowy". Prace te no,siły
c,harakter fragmontaryczirry i przyp,adkowy. Już wtedy
przebadano wpływ licanych związklw ł<obałtu na roz-
wój różnych funkcji fizjologicznych bakteryj, drożdży,
grzyb6w, pleśni, traw i wielu i,rrnych gatunkólv ro,śIin.
Czgsto anatriza chemiczna doĘyozyła załfartości tego
pierwialstka w porszcae$ólnych marząilach,ro,Śliny. Ob-
szerny przegląd li,teratury do,tyozącej tego zagadnionia
?awiera m. in. monografi,a Pirschle. Ogółnie bio-
rąc bakterie i wyższe rośliny są r,rrrażliwe na toksy-
czne ,dziaŁani.e związków kobal,tu, natorniast ni]kiel ła-
twiej uszkadza pleśniie ml. in. Penicillium. Drożdże są
mniej wr:ażliwe rra działa,nie koibaltu niż rrik]u.
V/. J. Vernad zki (I92D ba,dał zaw,artość kobalŁu
w roślinach pochodzących z okolic IGj,owa i stwier-
dzltł duży jego poz,iom we mchach. 'W latach 1920 -1930 wiele analiz z tego ,działu dostarczyła szkoła
Bertrand,a. Zbadań tego autora i jego współpra-
cown,ików wynika, że łv biosferze podobnie jak w li-
torsferze ko,balt wystgpuje w tow,ariz),st$tie nik}u i iłośó
ich jest pr,awie jednakowa, ch,ociaż w niektór1 ch ro,ś-

]ina,ch kobaltu nie mohra było stwierdzió, a nikiel wy-
stgpował, Kobalt wystgpuje w czgściach nadziemnych
zwłaszcz,a obfioie w liściach i łu,skach nasio,n. kora
drz,ew zawiera wigcej tego pierwia,stka niż drewno.
Ha,se]hof f w swyoh doświadczeniach wazonowych
z groohem i kukurydzą wykaaał, że do,datek l - 2 mg
ko;baltu na litr wo,dy użytej do do,świa,dczeń wyraźnie
wstrz;łlywał wzrost ro,ślin. Na,tomiast z b,adań W a t a-

n a b e wymika, że ,sprzężane ,sołe kobaltu w stgżeniu
1/500 m,olarn}Tn sto§owan6 qałyrni tygo,dniami w kul-
turach d,oświadczalnych z wyką i jgczrnieniem nie
wykazywały ujemnego wpływu, ale nie zaobserwołvano
rlwmież Ęmulujących własnośoi ,rych soli. Zainltere-
sorłlanie dokładną analtzą ohemiczną rośI,in wzrosło
gdy zjawiły się publikacje doty,czące chorob1, k,obal-
towej zwierząt hodowitarrych. Rośliny pocho,deące
z pastwisk zdro,wych o plze,lyadue rejgrasu i korniczyny
zawierały dużą ilość kobal,tu. A s k,e w podaje, że b,iała
konic,zyna zawiera 5 mg kołla,ltu n,a kg suchej ma,sy,
Według innych auto,rów (Pattersorr) ,siano z,do,b-
ryoh pastwisk rno,że aawierać nawet ponad 16 mg
kobałtu na kg suchej m.asy. Przecigtnlie dla ;tr,aw

pastwiskowych podają wartości 0,01 - 2,5 mglkg.
Natom,iast ,siarno z pastwisk łra który,ch zjawia sig
chołoba kobaltowa nie przek$acz,a 0,0Ą nrg kobaltu
na kg s,m. Reif ,er w swej pracy z roku 1952 podaje,
że w tnaw,a,ch rosnących na glebach ubogich w kobałt
przecigtna jego iłośó rrie pr,aekracza 407 na 1000 g
su,chej rna,sy ) a czasem wyTl,ołsi tylko 10 1. W' trawach
ro,snących na glebach normalny,ch poziol4 kobaitu
waha sig od 100 do 300 1 na kg suchej m,asy. Próbki
traw i koniczyrr z,b,adane ptzez tego autora w labora-
torium Biochemicznym Instytutu Upraw i Nawożenia
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Gleby a,arwierały jedynie oil B0 d,o 260 1 kobałtu na k8
suchej masy. Trawy nie są boga,tym malgazynem kobał-
tu, ale są spożywane ylr,zez zwierzęta roślinożerne w du-
żych ilościa,ch. Nawożenńe kobaltowe może podnieść
poziorn tego pierwiastka w roślina,cłr i zwigkszyć go
o,śrni,okrotnie. Rośliny zbożow.e: żylto, pszeni,ca, owies,
proso są dość ubogie w kobalt (0,06-0,08 rng/kg)
nańomia,st bób, groch, soj,a, fasola, lucerna zawierają
od 0,I4 do 0,8 mg/kg. Niewielką ,ilosó ko,ba]tu stwier-
dzono w ziernn,iakach, po,midorach, szpinaku, ce,buli,
w ,soozewicy, w tyżu, kulcrrryday, Ni,e znarnry dotych-
czas roślin któr,eby selektywrrie grołnildz,iły kobałt
li byłyby swego rodzaju b,ilologicznymi zbiornicami
tego pierwiasrtka, Trawa z gatunku Stipa capilłat,a jest
takim indykatorem dla rriklu. Jej łrasi,ona wl,chodo-
wane na po,dłożu obfitującym w nikiel zawielają
753 razy wigcej tego p,ierwiars;tka, niż nasion,a produ-
kowane na norrnalnyln cz,arno,ziemie, Ponieważ wy-
kryto po,dobne irn,dykańory roślinne dla miedzi, srebra,
cynku, bo,ru, magnezl) }itu, cyny, oelenu, .ołowiu
tnożna ,przypaszczaó, że 'r6wnież istnieje ,i zostanie
wykryta roślina sele,ktywnie gr,orna,dząca ł<obalt. Popiół
ro,ślin, zarvierających więcej kotbatu po,si,ada,odci,eń
zielonkawy.

Kobalt w śwriec,i,e zwierzęcyrn. Wpralvdz,ie
kobalt jako pierwiastek znrany jest od 200 lat, ale ze
wzglgdu na ,dosyó raad,kie wy,stępowanie w postaci
wigkszych skupień i brak dokładnych m,otod anałi-
tycznych przez długi czas nie budaił specjal,nego zali,rr-

teresowania świata lekarskiego. Nie wyk]ucza to faktu,
że o,d czasu do czasu zjawiały sig luźne ,opra,cowania
d,otyczące własności toksycznych ]ub farmakologice-
nych pelvnych połąazeń kobaltowych. Mornentem
zwro,tnym ,w histonii zainteresowań kobaltem były
prace badaczy australirjskich Lin esa, Mar,stona,
Urrterwooda, Filme,ra, Askewa i Dixona
dono,szące o wystgpowarliu cigżkich schorzeń zwierząt
h,odołvlanych utrzym)rwanych na pa,stwiskach ubogich
w kob,alt. W związku z tym całą literaturę dotyczącą
b,iocŁemii kobałtu możemy podzielić na dwa dz,iały.
I-szy to typowe pr,ace z farmakologii i toksykologii
óo,świa,dczalnej p,ochodzące z różnych okresów.
Dział II.gi to publikaoje powstałe po roku 1933,
d.oŁyczące w głównej mierze ,,choro,by kolrallowej"
u przeżuw,acay. Należy z uzn]aniem podkreślić wielki
wkład lekarzy weterynaryjnych i hodorvców przy
grołnadz,e,niu :spos;trzeżeń z tego zakresu. Zanim przej-
dz,iomy do opisu jednostki chorobowej związanej
z niodobo,rem kobał,tu, warto ,w kilku zdaniach podać
farmakołogię zw,iązk6w tego pierwiastł<a.

Farmako,1ogia i toksykologia kobal.
tu. Sproszkowany kobalt rrretalicany, jego s,iarczki,
fosfo,ra,ny, wgglanry, ,or,az sole sprzężone pod,a,wane

,,p€l os" przechodzą w soku żołądkowyrn rv chlorek
kobaltawy, który w,chłania ,się w dalszych od,oinkach
przewodu pokarmowego. Po,dobłr,ie łatwo resorbują
d9 r,oztwory sołi dwuwańościor,rrych podiaw,arryc}r
podskórnie lub dożylnie. Związki kobaltu wykryć
rmożna rnetodą spektrograficzną we wszystlkich prawie
tkankach ustroju a.,wierzgcego. Są o,ne wydalane przez
przewó,d moczowy,i poka,rrnowy. He vessy, stosujQc
prorrlien,iotwórcae ieo opy kobaltu ustalił, że drogą
przewo,du pokarmowego uchodai z łrstroju 35 proc,
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dr.ogą rnoczu 65 proc., po,d,ane3o związku. Kobalt
do da,lszych 'odcinków jelit dostaje ,srię z żóhcią.
Srtuart w swej pIacy z roku 1884 opisał już objiawy
z,atruoia kobaltem l zwier ząt ctroświa dczaln y ch. Zw,iązki
te atalkują n,ie tyłko naczynia włoskowate, nerki, serce,
,diając ,objawy ,dusznosoi, ,osłabienlia i zaburzeń w krą-
żenliu, ale także dają drgawł<i'to,nirczne, klonriczne
i prowadzą ,do porażeń centralnego §ystemu nelwo-
wego. Objawom tym towarzyszy. poliuria, cukromocz,
białkornoca, U całowieka po zastrzyku l0 - 50 mg
chlorku, satricylanu łub cytrynianu kolb,aliu wystgpuje
gwałtow-ne r ozgzer zeniie na,czy ń twar zy,trrvaj ące około
godziny. Daw\a 25 rng tych soli dła azłowieka jest
uważana za dąwkg nietoksyczną (Golańsk,i). Pray
przewlekłych a,atruciach kob,altem lr,,ystępującl,clr rraj-
oz1ściej jako schorzenia zawodowe. obserwo-wano czet-
wone zabarwierrie zgbów, caerwohe zabarwien,ie pod-
nriebienia, po,dłażnienie przewodu pokarnro wego, zabu-
rzerria przemiany materi,i, marskość wątroby, ?,rześzot-
nienie kośoi. Zmiany te prołr,adzą do śmtierci. Ponie-
waż podobłre objawy spotykanry w por{irlii należałoby
spr,awda,ić, czy mechanizm itoksycznego dz,iałania ko-
baltu nie wiąźe sig z zaburzeniarni melabołiznru bar-
wików pyrolowi,ch. Na te po,do,bieństwa dot1,66grus
nie ziwrócono uwagi. W roku 1925 Bertrarrd.
Ma,cheboeuf stwierdzili, że u człol,łieka wszi,stkie
tkanki aawierają ślady kobaltu i tak n.p. ł.ątroba
zarwiera 1,3 p.p.m. kobaltu rv stosunku do suchej
rnasy, śledziona 2,6, trzustka 2,0.p.p.m. Symboł p.p,m.
czgsto stosowany przy opisie pierwia,stków śladorvych
,oznacz,a je,dną rnilionową (pars per milion). C,i sarni
autorzy podają, że l zw,lerząt dornowych rra,rządem
na,jrbogatszym w ko,bałt jest trz,us,tka. 'W przel,iczen,iu
na suchą rna,sg trzustki łózrrych lzwieruąt zalł,ierają
nastgpujące ilo,ścri kobailtu: trzustĘ św.iń 0,18 lr,p.m.,
owiec 0,3łł p.p.m,, cieląt 0,35 p.p.mi koni 0,5 p.p.m.

Naieży za,!waży,ć, że wa,rtośoi te są znaczmie rnnńejsze
niż l czł,owieka. Ba,da,cz,e ci zwra,c,ają uwa89 na selek-
tyw,ną adsorbcj9 sotri koibałtawych w prze,wodzrie pokar-
nrow)łm zwieruąL 'W rośl,ina,ch zawszJe zn,ajduje się
przewaga soJi łriklu na,d solarni kobałtu. Wario dodaó,
że wątrorba ow,iec dotknigty,ch ,chorobą kobaltową
zawiera ,tyłko 0,04 p.p.m., gdy u zdrowych wartośó
ta sięga 0,3 (Untorwo, oćl, E]veh j em 1938).
Kiedyś doni,esiorro, źe pr,orste soleikobaltowe ze wzglgdu
na zdolno,śó two,rzeniia związków sprzgżonych z reszlą
kwasu ojanowodorowego tmożna z doibrym skut-
kiem sto§owaór przy zatruc,iach cjankiem porta§u.
Jednak ze waglgdu na piorunujący .prz,eb,ieg zatruć
cja,nkarni ,o,dkrycie to rrie ma wigkszego praktycznego
z,a,siosoł"ania, Bardzo :vrlainą właściwo,sc związków
kobalławych o,d,kryli w 1929 ro,ku Waltnerowde
,stly,ier:dzając u szczurów po zastrzyku tych soli wzrost
hemoglobiny 'i czerwo,rrych oiałek 'krwi o 20 0/o rxawet
już po 2;4 godzinach. Podobne wyniki dotyczące
połicy,tonlii o1y2:ylnaŁ M a s c h er p a i potwierdzili
inini. Przy dawkach trzykrotnie wyższy,ch nie obse,r-
wołĄ,ano orbja,wólv toksy,canych. S o lrnpn jako daWkg
pr,owokującą policytornię u psów podaje 10 rng pro
kilo/pro die. Odczyn ten rrloże wystgpołvaó Ł,akże
u myszek, świnek rnorslaich, u żab, a,dosyć trud,no go
spłowokowaó u owiec. Darłr,na teor.ia (Barrona)
tłulnaczy wzrost czerłvolnych ciałek knwi harnującym
działaniem [<obaltu na pr]oce§y oiksydo, - redukcyjne
krwinek. Szpik kostny wyrówrruje jakoby niedobory
układów oksydo-redukcyjrrych prod,ukcją nlowych ely-
trocytów. Stwierdz,orro, doświadozalnie, że sole kołral-
tawe blokują gru,py sulfhydrylowe biołogicznych ukła-
dów oksydo-redukcyjnych. Toksyczne dawki siarczan,u
kobaltu podawane zwierzętom doświadcaalnym j eclno-
czełmie ze zw.iązkan"li tiolowyrni ,nie dawały objawów
zatruoi,a.

WIESŁAW ŚLUSARSKI
\Ą]arszau,a

CHOROBY ZAKAZNE l |NWAZYJNE

Walka z gzem bydlęcym
W dobie przóudowy ustroju gospodarcaego, wete-

ryma,ria potrska dawno już w,kroozyła na rrorł,e drogi
bo,gartsza o lnowe zdo'bycze wie,dzy, w rŁej liczbtie ,o rr,o-

wą,i: skuteczniejszą nreto,dykg wałki z choroibałni inrva-
zyjnymi. Postawiwszy sobie za ,cel arnniejszeni,e do mi-
nimum ,naŃgpstrv chorób inwazyjnych z,ajęła sig rów-
nież bardzo aktualną u nas linlivazją gru bydlgoego
(Hypod,erma sp.,). Schorzenie to, noszące rtyp,owy cha-
lakter ąizo,o,cjli z niewygasającym źródłem szeroko
r ozp o,wlweohrrio,n,ego caynnika chorob o,twórczego, stało
się oddawma powodem głębolciej troski służby, ĘĄrete-

rynaryjnej.
Nie jest praypadkiem, że Ty ,okresie wzłrrożonej pro-

dukojii i pra,cy rr,ad ,odbudową znisz,r:zomego przez wcl1-
ng kraju oraa d,ążenia do zwiPkszeni,a jego dobr,oby-
tu, wysiłki nasz,e zrnierzają do sprostania truĆlnym
i poważn,vrn za,dan,iom na odcinku weterynar]ii. I\,a t]e

ieal,nego i rv,ieloba,rwnrego po,d wz glgdełn różnorodności
zagadnień ,obrazu ,odIbudołłry życia i ptzebudo,wy na-
saej eko,nonriiki, ,sprą,lĄ,6 gza bydlgcego urosła, jak wie-
le inny,cłr waznych scLr,orz,eń pasożylt,niczych, do mia-
na problemu.

Walka z irrter,esującyll nas owadern ma w Folsce
bogaltą trady,ojg. Chociaż łr,ołviem okres, który n,as

dziełi od cza:sów, kiedy rolnicy widzieli główne szkod-
n,ictrłlo uskrzydlonych po,sta,ci gza wyłączmie w niepo-
kojeniu bydła, jest stosunkowo krótki, to je,d,nak ob-
{ituje ,on w ,doniosłe wydarzenira na połu naukowo-
b,adawczym,.

pielwsze łcr,oki zmierzające ,do wyjaśnienia i,stotne-
ga ,znaczenia gza by,dlgcego dla pro,dukcji zwierzgcej
i prowadzące do uruchornienia sygnału alarrnowego
dia ,szerokic]X mas rolników, podjgto u nas ,dopiero
ir- 1934 roku. Przyjgcie ,słusznego purrktu wyjśoiowego
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